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a. 3,375, z których zł. 2,175 z fund. pysk „ati 
f nia, a zł. 1,200 w drodze łaski z fund. Skarbu 
m", buhi, 5) n Pani OPEC z zły gaci 
Fw, Bienko éh wdowie po Michale Bienkow- 
mada. „ . skim, Stepy) ak , przez wzgląd 
e pensye - na 30-letnią jćj męża słuśbę, zł. 2625, z któ» 
Hrabi Su- rych zł..$634 z fund. stowarzyszenia, a zł. p. 
S rzez 9 1 w drodze łaski z fund. Skarbu publ. O 
A Erórej J Panu Tomaszowi Boguckiemu, byłemu Po 
iy, oprócz sędkowi Sądu Pokoju Powiatu Błońskiego, za 


/ postano- , przeszło;28-letnią służbę, zł 2100, z których 
— «833 r., złp. sę z fund. stowarzyszenia, a złp. 786 
w drodze łaski z fund. Skarbu publ. 7) JP. 
„217 Jakubowi Rutkowskiemu, byłemu Sędziemu' 
into- Appellacyjnemu, przez wzląd na ciężką i nie- 
cyo- uleczoną chorobę, której uległ w ciągu i z po- 
dn- woda 45-letnićj służby, zł. 6000, z których zł: 
‘I, 5733 z fund. stowarzyszenia, a złp, 267 w dro~ 
\42 dze łaski z funduszów Skarbu publ. 8) JP. 
p- Jakubowi Gidelskiemu, byłemu Kontrollerowi 
ir- kassy depozytowej Trybunału Cywilnego Gu- 
ce- bernii Mazowieckiej, za 30-letnią służbę, w 
Gu- ciągu którój zdrowie utracił, oprócz pensyi zł. 
zko 2250, wyznaczonćj mu postanowieniami Na- 
a, szemi z dnia 2. (14.) Kwietnia 1834 i 18. (30.) 
io. Października 1856 r», dodatek w iłości zł. 750, 
6w- 2% których zł. 735 z fund. stowarzyszenia, a zł. 
‘= 15 w drodze łaski z fund. Skarbu publicz. 9) 
j}, JPanu Wiacentemu Zaorskiemy , byłemu Pod- 
f ~ 
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sędkowi Sądu Pokoju Powiatu i miasta War- 
szawy, Wydziału Lil., za blizko 25-letnią słu- 
żbę, zł. 1750, z których zł. 1120 z fund. sto- 
warzyszenia, i a i 
Skarbu publ. 10) JPanu Antoniemu Czecho- 
wiczowi, byłemu Expedytorowi Poczty w 
Miłośnie, za przeszło 31-letnią służbę, zł.180, 
z których zł. 44 jz fund. stowarzyszenia, a zł. 
436 z fund. Skarbu publ. 11) JPani Tekli z 
Libiszewskich Grabowskićj, wdowie po Ma- 
teuszu Grabowskim, Expedytorze Poczty w 
Biały, oraz córce jéj łnnocencyi Joannie, przez 
wzgląd na blizko 25-letnią ich męża i ojca słu- 
żbę zł: 112, gr. 16, x których zł. 36, gr. 16 
z fand. stowarzyszenia, a zł. 76 w drodze ła- 
ski, z fund, Skarbu publ., w połowie dla ma- 
tki, w połowie dla córki, 12) Józefowi Ja- 
powiczowi, Dozorcy Policynemu miasta War- 
szawy, za 28-letnią slużbę wojskową i ciwil- 
ną, zł. 650, z których zł. 441 z fund. stowa- 
rzyszenia, a zł. 209 w drodze łaski, z fundu- 
szów Skarbu publ. 13) Kazimierzowi Kwie- 
cińskiemu, rzemieślnikowi drogowemu, za 
długoletnią służbę wojskową i ciwilną, vy cią- 
u którćj uległ ciężkiej i nieuleczonćj choro- 
i BĘ zł. 300, z których zł. 257 z fund. stowa- 


tzyszenia, a złp. 43 w drodze łaski, z fundu-- 


szów Skarbu publ., z zastrzeżeniem ściągnie- 
nia ed niego składki einerytalnćj od dawnćj 
płacy, w ilości zł. 360, zarok 1 i dni 13 przy- 
padającćj. 14) JPanu Karolowi Jahn Nad- 
rachmistrzówi Dyrekcyi Kommunikacyi Lą- 
dowych i Wodnych, przez wzgląd na prze- 
szło 30-letnią służbę, w ciągu której zdrowie 
utracił, oprócz pensyi zł. 4800, wyznaczonćj 
rau postanowieniem N. Pana zdnia 19. Wrze- 
śnia (1. Października ) 1837, dodatek w ilości 
zł. 1200, z których zł. 1091 z fund, stowarzy- 


szenia, a zł. 10) w drodze łaski, z fund. Skar- ` 


bu publ. 15) JPanu Justynowi łwaszkiewi- 
czowi, Kassyerowi Dyrekcyi Generalnej Poczt, 
za przeszło 35-letnią slużbę wojskową i cy- 
wilną, zł. 6000, z których zł. 857 z fund. sto- 
warzyszenia, a zł. 5145 z tund Skarbu pnbl. 
16) (zenerał-Majorowi Andrzejowi Storożen- 
ko, Generałowi Poljcmejstrowi czynnćj armii, 
pełniąceniu obowiązki Vice- Prezydenta mia- 


sta Warszawy, za peon 35-letnią służbę - 
c 


zł. 17,000, z których zł. 2428 z fund. stowa- 
OE a złp. 14,572 z fund. Skarbu publ. 
17) JPani Annie z Andersów Bątkowskiej, 
wdowie po Łukaszu Bątkowskim, Naczelnym 
Chirurga Policyjno-sądowym miasta Warsza- 
wy, oraz syqowi jéj Józefowi, przez wzgląd 
na blizko 22-Jetnią ich męża ia słażbę Sda 
matki zł. 175, « których zł. 114 z fund. stowa= 
rzyszenia, a złp. 61 w drodze łaski z fundu- 


a zł. 600 vy drodze łaski, z fund.“ 


szów miejskie 
których zł. 38, 
a zł. 20 w drod. 
Andrzejowi Ma 
25-letnią służbe 
z których zł. ' 
80 z fund. Ska 
łoducha, dróż! 
służbę wojsko 
ciężkiej i nie 
z których zł 
120 z fund. 
lawskich Sw 
cu Swiecińs 
przez wzgląc 
skową i cywii 
176, gr 15 z £ 
w'drodze łaski 
Barbarze z Se 
wie po Rafa 
obwodu Lipp 
szło 27-lełni2 
wilną, zł. 16 
warzyszenia 
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„21., h. Ra- 

Aichał, 2.i., h. 

Felix 2.i., t. h.; 

"2i., t h.; Otocki 

S.i; h. Dołęga; 

. Pągowski Józef, h. 

centy, $ Piława; Pod- 

- Salezy Bożydar, h. Kor- 

-yan Jozefat 2 i., h: Ja- 

Jmensjózeć 2i., t. h.; 

, th © Baczy do Mis 

R cy 3i, h. Na- 

aa h.; - Rado- 

“ski Jan, t. h.; 

$z; Rydzew- 

izewski Woj- 

ald, t. h.; Ry- 

dzewski Józef, 

Józefie, h. Su- 

Jon, h Nałęcz; 

'a; Rzeszotar- 
(D. n.) 
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ich zwiedziono i-sami się zwiedli. Czyliż im 
teraz wyrzuty z powodu tego czynić wypada? 
Nadto oba te stronnictwa, walczące przeciw 
jednemu i temu samemu. nieprzyjacielowi, 
nigdy się zupełnie opuszczać nie powinny. 
Stronnictwo rojalistowskie przejęło się nare- 
szcie zdańiami opozycyi i Pan Chateaubriand 
podobnie przemawiał jak Pan Benjamin Con- 
stant. Opozycya z 1830 roku nie zmieniła 
zasad swoich, tylko się do czasu zastósowała. 
Doktrynerom toż samo uczynić wypada, a 
skoro się szczerze z opozycyą połączą, -caly 
kraj z tego cieszyć się będzie. My nie wyłą- 
czamy żadnćj osoby: opozycya chętnie sprzy- 
mierzeńców przyjmuje, ale siebie samćj ob- 
cym nie powierza rękom; każdy zatrzymuje 
wolność swego zdania. Być może, że zwią» 
zek doktrynerów z opozycyą przeżyje cel swój,* 
ale to od wielu zależy warunków, które tu 
bliżćj rozbierzemy. Doktrynerowie ściągnęli 
na siebie publiczną nieulność. Gdy się prze- 
konano, że się do przeciwnych całkiem kom- 
binacyi skłaniają, wpadli w podejrzenie, czy 
téż istotnie nad utrzymaniem instytucyi pracu- 


“ją, a w Izbie nawet poczytywano ich walkę 


jedynie za walkę z tekami Ministrów. Trzeba 
im przeto być zupełnie bezinteresownymi 
w względzie politycznym. Ich główny organ: 
»Journal gónćral,« uroczyście obiecuje, że 
każde inne Minisieryum prócz teraźniejszego 
popierać będą. My się tej obietnicy trzymać 
nie omieszkamy.  Doktrynerowie nawykli do, 
głosowania z większością, sądząc, że wszy=' 
stko załatwionćm zostanie, skoro Ministeryum, 
upadnie. Opozycya tém się nie łudzi; wal- 
czyć ona będzie szczerze, chociażby na teraz 
tylko Panów Molégo i Montaliveta usunęła. 
Lecz widoki jé} nierównie są dalsze; chce ona 
stanowić większość i rządzić, a do tego ani 
jej lzby, ani ciała obiorcze doprowadzić nie 


- mogą. Od lat ośmiu Izba deputowanych uży- 


wala swćj władzy na korzyść Króla i ciałom 
obiorczym nie zbywało bynajmnićj na spokoj- 
ności odzyskania wpływu swego. Lecz obior- 
cy równego braku rozsądku i wytrwałości, 
co Izba, dowiedli. Konieczność zmiany Wy- . 
borów coraz jawnićj się wykrywa. Opozy- 
cya domaga się prz najmnićj zgłębienia tego 
pytania. Czyli doktrynerowie równego są 
zdania? Nadeszła chwila otwartego wyzna- 
nia,« 


A ng li a 
Z Londynu, dnia 23. Listopada. 
Stósownie do ostatnich tu nadeszłych wia- 
domości z Alexandryi, Mehmed Ali nareszcie 
do przedstawień Generalnych Konsulów An- 
glii i Francyi się przychylił i oświadczył; iż 
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do traktatu między tómi mocarstsyy i W. Por- 
tą zawartego przystę uje. ej 

Pod względem zac odzących już od lat 55 
sporów o granice między osadami angielskie- 
mi w Północnéj Ameryce i Stanami Zjedno- 
czonómi, w wczorajszym ministeryalnym Ku- 


ryerze czytamy, co następuje: „Jedna gazeta 


torysowska donosi, iż jakiś handel rozpoczęto, 


stósowwnie do którego część posiadłości No-* 


wego Brunświku, uznana przez same Stany 
ZjedhaczoWę za własność angielską, państwu 
Maine ma być odstąpiona, w nagrodę za 
ustanie wszelkich napastowań pod względem 
spornćj granicy, która nigdyby nie powinna 
była stać się powodem sporu, kiedy dystrykt 
ów podług ducha traktatu z r. 1783. równie 
jak ie oc i Yorkshire do Anglii należy. 
Nie wiemy, czy handel takowy istotnie roz- 
poczęto; ale cieszylib 


tku przyszedł. Jeżeli nieprzyjemny spór © 
północno - wschodnią granicę w Ameryce 
przez odstąpienie części ziemi, nie stanowią- 
cćj bynajmnićj bezpieczeństwa posiadłości na- 
szych, usuniętym być może, Minister, który 
rzecz tę w ten sposób załatwia, na w dzię- 
czność narodu zasługuje. Sporne terrytoryum 
między Stanami Zjedńoczonćmi i posiadło- 
ściami angielskićmi nie ma dla Stanów Zjedno- 
czonych wielkićj wartości, ale nastręcza im 
R szkodzenia i zaczepiania Anglii, 
la Anglii zaś jest ono nader ważne, ponie- 
waż, kiedy ziemi tćj nie posiadamy, 
lądowe między Nową Szkocyą a Kanadą 
przecięte. Prawda, że podług ducha trakta- 
tu z r. 1783. Anglia do każdćj piędzi ziemi 
nad brzegami St. John, prawo sobie rościć 
może. Zaden uczciwy człowiek, gdyby przed- 
miot ten jego prywatnie się dotyczył, nie ro- 
biłby takich pretensyi, jak: unia amerykańska 


w charakterze narodowym. Ale na nieszczę- 


ście słowa traktatu z r. 1783. równie dwuzna- 
czne i niepewne, jak sens w ogóle wyraźny, 
a tak Amerykanie litery tak nakręcać “mieli, 
że na wzór przebieglych adwokatów pozór 
jakiś słuszności po sobie mają. Jakkolwiek 
bądź, . Amerykanie roszczeń swoich, które 
czy słusznie, czy niesłusznie od lat 55 popie- 
rają, zapewne nie odstąpią. Wzrastająca lu- 
dność nadaje spornćj części ziemi coraz więk- 
sze znaczenie; ostateczne załatwienie przez 
to się utrudza a ai: przyszłćj nienawiści 
wzmagają się. Nie załujemy więc ofiary kil- 
ku mił kwadratowych Nowego: Brunówiku, 
jeżeli przyjacielskie porozumienie z bratem 
Jonathan (Stanami Zjednoczonćmi) przez io 
może być utrzymane. i i 

Morning-Chroni 


M 


3 
A i sA | s 
= + . r 


śmy się, gdyby do sku=' 


związki. 


cle uważa pod wzglę-. 


dćm ostatnio: 
w sąsiednich pa. 
ósób gotowych 2 . 
nady, ó tém b, ' 
stąd jeszcze nie wW 
istotnie nastąpi, Na 
awanturników, chcący si 
kimi Kanadyjczykami, 7 
dostąpią przekonania, 
czoło stawić mogą, bo te, 
aby m4 żadnej podstawy 
Jezeli więe środkt om- % 
gielską częścią F 
brane będą, i 
będą się moś 
z stanów Zje:, 
chęcić, powsta? 
zostanie, a my | 
wszelkie zabieg 
wybuchnie. | 
się kusili o wz 
zbrojna w ta 
znaczną. Wi 
ległości syvojćj » 
wszelkićj na 
Wiedzą, że r 
iż pod pozor 

swojćj dą? 
nieczno” 
albo 7” 
prov ra 

czyć Mói 
ministery 
položeni J 
statek: w 

szczegól 

zbywa. 
sd f 
Zm 

rà 
jeh, 

nàzwt 


1719 


Pea Ego iA 
Gw 17. Listopada. ~ 
Królewskiego stan oblę- 
został. ez: 
, dnia 20. Listopada. 
<«%, Że Cabrera z Calatayud 
olice Tarazony wyruszył i że 
miasta i z Mallea do: Tudeli 


iy opiewają, że na wyspach 
v _wybęchły i że tameczny 
des Villacampa 

*e prawo wojenne’ 


dy. 

« 28. Listopada. 
„umerze Handels- 
*viae otrzymaliśmy 

„Londynu. Polity- 

wnićj się okazuje. 
loże, że Gabinet 
siedzenia jeszcze 

„4 z swymi sprzy- 

ga Jeżeli zaś to 

'encya nie potrafi . 

~^ Belgii przystą- 
Wywał, załatwić 
‘dy nie ulega 
onferen- 


` Gerard, jako dow 


Szpada, którą Izby uchwałiły'dła Marszałka 
y wdzięczności za zdoby- 
cie cytadelli Antwerpskićj, jest już wykończo= 
na, 1'oddana została Ministrowi spraw zagra- 
nicznych dla odesłania jéj do Paryża. Na zło- 
tćj rękojeści, suto dyamentami wysadzonćj, 
przedstawione są w alegoryach zwycięztwa' 
Marszałka; a mianowicie wzięcie pomienionćj 
cytadelli. À í : 
„4 Z dnia 26. Listopada. i 

Dzienniki tutejsze głoszą, że Król po prze- 
czytaniu odpowiedzi swojéj na adres Izby 
Reprezentantów miał dać do ‘zrozumienia 
członkom deputacyi, iż może trzeba będzie 


* albo całą armiątzwiększyć, albo przynajmnićj 
* niektóre gatunki broni, zupełnie inaczćj urzą- 


dzić i takoyye uzupełnić. 

"Rząd otrzymał wczoraj depesze od Pana 
Vandeweyera. i ; 3 

"Commerce Belge powiada podobnież, 
że w pałacu głoszą o nowej podróży Króla 
do Paryża. Dziennik ten dodaje, że podróż 
ta Króla nastąpi zapewne jeszcze przed żaga- 
jeniem Izb francuzkich, ‘bo podług wszelkich 
wiadomości zdaje się, że Ludwik Filip mocna 
pragnie w mowie przy zagajeniu Izb dnia 17. 
Grudnia o załatwieniu sprawy tój Izby za- 
wiadomić. E" i 

Antwerpski Journal du Commerce po- 
twierdza wiadomość, że Generał Daine, het- 
maniący, jak wiadomo, 1831. roku armii mo- 
zelskićj, i o którym Król Leopold przy zaga- 
jenia Izb w tak chlubnych wspominał wyra-. 
zach, ma otrzymać dowództwo nad dywizyą 
armii belgijskiej. 

gł Z dnia 27. Listopada. 

"Na wczorajszóm posiedzeniu Izby repre- 
zentantóww wniósł Minister Wojny projekt: 
do prawa o nowy dodatek 3,544,830 frank. na: 
różne rozdziały budżetu wydziału jego. Zą- 
danie takowe popierał Minister koniecznością 
postawienia wydziału wojennego w możności 
dostarczenia wszelkich potrzeb armii, jakich 
ta wśród obecnych okokegibóch potrzebować . 
może. Projekt ten odesłano do centralnego - 
wydziału dla budżetu wojennego.  Wnosząc 
projekt ten powiedział Minister Wojny, mię- 
dzy innemi: „M. Panowie! W adressie swoim 
jako odpowiedzi na mowę od tronu oświad- 
czyliście, że potrzeby armii przedmiotem wa- 
szćj pieczołowitości będą. Oświadczenie ta- 
kowe dowodzi, żeście przeczuwali konieczność, 
w jakiej się znajdować będzie wydział wojen- | 
ny, zmuszony do wnoszenia o powiększenie À 
kredytu. Oto są punkta, którym rząd wśród ‘ 
okoliczności, w jakich się znajdujemy, zado- i 
syć uczynić za obowiązek: sobie poczytuje. . 
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Nie jest wam niewiadomo, żeśmy wydatki 
nasze wojenne ograniczyli, o ile tylko roztro= 
pność dozwalała, żeśmy znaczną część milicyi. 
do domów rozpuścili, i żeśmy nie użyli liczby 
koni, przepisanćj przez uchwałę właściwą 
pod kawaleryą, artyleryą i szpitale polowe, 
dla wojska będącego na stopie wojennej. Ta- 
kowy stan rzeczy ciągle trwać nie może; teraz 
zaś niepodobną jest rzeczą nie powiększyć za- 
sobów rozmaitych korpusów, ażeby armia na 
przypadek wykonania nagłego rucku, nie była 
zmuszona do chwycenia się nagłćj zmiany, 


któraby regularności służbowej uszczerbek: 


przynieść mogła. Dlą jazdy budżet w 1837 r. 
uchwalony okazuje się być niedostatecznym 
z powodu istotnego zwiększenia tejże, Nabór 
tćj nowej klassy wyczerpie w części to, ;co się 
w. składach mundurów zostaje; trzeba zatóm 
niezwłocznie o nowym myśleć zapasie, ażeby 
na urlopie będący i do: rezerwy należący lu- 
dzie na pierwsze wezwanie w pole wyruszyć 


mogli. Prócz tych wydatków inny się jeszcze, 


na bieżący rok służby wykazuje niedostatek. 
Porcyą chleba obliczono po 124c. Przez pod- 


skoczenie zaś ceny pszenicy cena tegoż wzrosła. 


do 13c.; 'wypadanam zaśzaopatrzyćsięwnówe 


zapasy w chwili,..gdzie nowy nabór do woj- 


ska nastąpić musi; wtedyto znaczne dostawy 
uskutecznić wypadnie. Spodziewam się, żem 
was o konieczności zażądanych kredytów prze- 
konał i sądzę, że się do nich, jako do nieod- 
bicie potrzebnych przychylicie. Z resztą ko- 
missyi, której zgłębienie projektu tego. poru- 
czone zostanie, wszelkich dostarczę objaśnień, 
aby ją o nieuchromności kroku takowego na- 
ocznie przekonać.« -Następnie zajmowała się 
Izba reprezentantów stęplem gazet, który rząd 
dla wszystkich gazet bez względu na wielkość 
formatu tychże zrównać pragnie. . Obecnie 
wychodzi 10 gazet w większym, a:18 w śre- 
dnim i mniejsżym formacie. 


Jak słychać zamyśla rząd kupić 3000 koni. 


od jazdę i artyleryą;, przysposobić zapas 
= ości dla ludzi i kaai i EEE Skaldy A 
do Flandryi warownie pozakładać, Genera- 
łowie rozmaitych gatunków broni otrzymali 
rozkaz do odbywania nadzyyyczajnych inspek- 
cyi, i Minister wojny sam osobiście główne 
punkta obronne obejrzeć pragnie. Od kilku 
dni wywożą z arsenałów w Doornik, Ath, 
Bergen, Ypern i Ostende wielkie zapasy na- 
boi, kul, bomb i innych potrzeb wojennych 
ku północnćj granicy, jak gdyby istotnie do 
Holandyi wkroczyć zamyślano. _ Głoszoro 
także, że główną kwaterę części jednćj armii 
belgijskiéj do Antwerpii. przenieść miano; je- 
dnękże: zaniechano tego, jak się zdaje, aby 


miasta, które już style- v” 
ucierpiało, jeszcze ;bardz* 
Podróż Króla: do- Pary” 
ierwszych dni Grudnia. 
że pierw cheg doczekać | 
notę, którą Pan Vandewey 
sach członkom konferencyi l@ 
łożył, i która się w sporze 
dotyczy. Powiadają, że rząd 
cie téj wynagrodzenie pier 
aby. tylko części luimburge 
które traktat 24ch SE 
sądza, dla siebie n 
Moniteur Be’ 
wiada: »W piśm. 
mieściliśmy rozpo! 
kiego i Norwegskie, 
mocą którega okro 
Szwecyi tym sam 
rzepisom. -Prze: 
ument ten, poc 
w części urzędov 


: A u 

Wyjątek z pis 
umieszczorego v 
»Na teraz tu ró 
taro zdanie” 
wybuch: 
Czerno! 
szano! 
austry 
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Stanótv" Królestwa Cze- 

pomnika dla ś. p. N. Get 

jiszka L; jako powodu 

dierniejśzćj przychylności, 

$a plac ku temu wybrzeże 

*egu Mołdamy, od Wyspy Bar+ 

| mostowych młynów. 

Yg M pe Oie rt 
*v], dnia 3. Listopada. $ 

oraj statek parowy- angiel- 

morje w Alexandrette 

sceny między ta- 

porem i Konsulem 

tak opowiadają. 

1, pozwolił sobie 

"<ścić; służący 

o naturalnie. 

y egipskich, 


«wyszedł, 


E: 


` 


a- 


Ai, 


\ dziejstwa, jakic 


dzono, opasywała ich coraz ciaśniejszem ko- 
łem bagnetów zewsząd im śmiercią grożą. 
cych. < Taktyka ta przyprowadzała ich do roz- 
paczy, złożyli broń i na łysych grzbietach gór 
zatknęli chorągiew pokóju. Poddawszy się, 
owzięli przekonanie, że ażeby tak być uwa- 
anymi ' jak. chrześciańscy Górale, którym po- 
lityka egipska większych udziela Biajów, 
najkorzystnićj jest przyjąć religią chrześciań- 
ską.  Najznakomitsi Druzowie już krok ten 
wykonali. Wypadek ten mieć będzie ogro- 
mny wpływ na los Syryi. SEL 


reg u104381bk 3: 3 t 
"Rozmaite wiadomości. 


Z Wschowy, dn. 28. Listopada. — Po- 
święcenie katolickiego kościoła i 
chair. <"Putejsza gmina katolicka otrzymała - 
w darze od N; Króla całkowite zabudowania 
i grunta dawniejszego klasztoru bernardyń= 
skiego, któreza kiche niegdyś cele na przyje- 
mne klassy dla uczącćj się młodzieży przeisto- 
czono. Dzień dzisiejszy przeznaczony był na 
powtórne po tak długim przeciągu czasu o- 
twarcie kościoła i poświęcenie nowej szkoły. 
Już raniuteńko zebrali się wierni katolicy na 
mśzą, po którćj nastąpiła druga o godzinie 9, 
z kazaniem w polskim języku, mianem przeż 

O godzinie 11. 


„księdza Arendta z Wilkowa. 
zaś przybyli do świątyni pańskićj tutejsi kró- 
ewscy i miejscy urzędnicy, korpus oficerów, 
nauczyciele z uczniami, przełożeni nad szko% 
łami i duchowieństwem katolickićm, i do tych 
przył: ł się ksiądz ewangelicki. Summę 
miał X Kiisu Klamm z Głogowa, a kaza- 

nie treściwe X. Proboszcz Tyc. z Leszna, 

z testu Jakoba ks. 1. w. 17, Po nim prze- 

mówił proboszcz miejscowy, X. Berger, do 

swćj gminy, wystawiając jej dobitnie dobro- 

z łaski Boga doznaje. Za- 

kończył on piękną mowę swoję tą świętą 


„prawdą, że prawdziwa miłość w każdym 


„czasie wszelkie trudy pokonywa i zbawienne 


wydaje owoce! W. przyzwoitym porządku 
udało się zgromadżenie po odśpiewaniu „Te 
"Deum laudamus« do największej sali szkolnój, 
przyozdobionćj portretem N. Pana, gdzie 
dziekan i proboszcz dłużynski, X. Jaxiewicz, 
jako obwodowy inspektor szkolny, rodzicom, 


, nauczycielom, uczniom i przełożonym nad 


a 


szkółami obowiązki ich wystawił i szkołę póŁ . 


święcił. > Uroczystość tę zakoń 


i tę Eger 

ewangelicki wynurzeniem gminie katolickićj 
zezerych swych życzeń. Na wspólną weso- 

dą ucztę zebrali się duchowni, oficerowie, 
urzędnicy, obywatele z -prowincyi 'i miasta, 
dzie także i o ubogich, a mianowicie o odzie- 
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ży dla biednych do:szkaly chodzących dzieci 
nie zapomniano, „l dzień ten jawnie dowodzi, 
w jakićj tu zgodzie gminy chrześciańskie Z 80- 
*bączyjąj ind oratia 1 anote lySóls; RES 
TIRAT U Seo manie Napis$ 
-Wiedeń ma także swoje katakomby równie 


jak, Rzymsi Paryż;, zdaje się że, pochodzą 4 


wiekówy średnich. ., Wejście: znajduje się W > 


domku na placu, $go, Stefana, a w domku tym 
mieszka dozorca, który obcych w kktakom 
jsf: oprowadza.: Ledwo: schodzi się. na;dół, 
można 
wyschniętych z dokładnemi rysami twarzy; 
można je podnieść, ale za przyciśnięciem kru- 
szą się zak odda: Te podziemne. sklepienia 
rozciągają się daleko pod miastem, ale nie 
wszystkie: są. napelnione trupami. Niektóre 
są zatkane , czasem.słychać w nich turkot po- 
jazdówy na ulicach.' Chociaż każdemu wolny 
jest wstęp do katakomby, jednakże rzadko są 
- zwiedzane, ł Su mra pkai SET UM i 


~ SPRZEDAZ KONIE 
Główny Sąd Ziemiański w 


pEr a r 
È OBWIESZCZENIE. 
Sprzedaż dobrowolna. . 


Główny Sąd Ziemiański.w Poznaniu. 


Wydział 1. 
„Dobra szlacheckie Mączni 
Odolanowskim położone , których taxa na ta- 
larów 18,043, sge. 16, fen. 9, dobra Podkoce 
których taxa na talarów 14,933, sgr. 20, fen: 5, 
i dobra Boczków Li IL. oddziału, których 


taxa ogółem na talarów'37,383, sgr: 18, fen. 5 


* ustanowioną została, mają być w.terminie 
i dnia 29. Kwietnia 1839. 
zrana o godzinie 10téj przed Wnym Forestier, 
* Konsyliarzem Sądu Głównego Ziemiańskiego, 
w miejscu zyyykłóm posiedzeń sądowćm, 
sprzedane. SE i 
Taxa, wykazy hypoteczne iwarunki kupna 
w Registraturze naszćj przejrzane być mogą 
Poznań, dnia 20, Września 1838. , 


postrzedz -z obu: stron: kupy trupów - 


Plac na, Waliszewie, w. 
tamy i rzeki, 24 starym 
116. z niektórym matery 
z wolnćj ręki do przeda 
mość - udzielają właścici 
pod Nr. 35. mieszkające. 
ź sdi „ku i. roir 
Swieży kawiar w tej cù v 
| ser ofait 66] jA. i 
"Pierwszą nadsy 
go; kawiaru; jake 
* Pecco herbatę 


schin przy Wr 


pizy Sze 


ki w powiecie. 


